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PRENUMERATA wynosi w Krakowie.' 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca sie 

40 bal.

Naprowlncyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mie-id -m kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena nnmeru poniedziałkowego 4 b.

l u m e r  p o r a n n y .

Kraków. Poniedziałek 1 Lntego 1909.

M A R 0 D P  1

Wychodzi codzi«mifc o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i fwiąf.
W dni poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem

istracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. na mi.i„-------

K o k  X V lf .
Usty pieniężne, przekazy za prenume­
ratę I inseraty nadsyłać mo nę tran co 
do Adminlstracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nle- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redufccya oae 

zwraca.

Przy udzi.tle przeszło 150 delegatów po­
szczególnych Ogni.sk odbył się wczoraj KI. 
Walny Zjazd krajowego Związku nauczycieli 
ludowych. Na zjeździe zjawili się przedsta 
wiciele rzeszy nauczycielskiej ze wszystkich
nro wiu nrtU’iut/»łit . -.1..— J —prawie powiatów kraju; ohradoni przysłuchi­
wali się posłowie: Leo, Bamirowski i \Vasiing. 
Wśród zehranycli znajdowało się kilka ko 
biet-delegatek.

Zajazd zagaił prezes „Związku44 p. Stani­
sław N o w a k ,  witąjąc i zapraszając dełega 
tów do wspólnej pracy. Ubiegły rok wyka­
zał pewne zwolnienie tempa rozwoju Zwiąż 
ku w porównaniu z latami dawniejszy mi prz> 
równoczesnem jednak ugruntowaniu funda­
mentów organizacyjnych. Na osł.*Menłe roz 
woju wpłynęło zarówno niedostateczne ir<»- 

nntiw,.Kv /tpiyontcunri wśród nan-

n y c h  s e m i n a r y ó w  typu mniejszego a na­
tomiast żąda rozdziału wykształcenia.

1) Ogólne wykształcenie mają dać szkoły 
Średnie;

2) Zawodowe wykształcenie pedagogiczne 
ją dać dwuletnie w s z e c h n i c e  pe  ( la ­

tu uiienie 1Jpotraeby”  organiźacyF””wś7óćT n'au- "n iosek  p. nroszk.ewicza:
c z y c i e l s t w a ,  jak i ogólna apatya, jaka w u- Zjazd delegatów domaga się od Rady szkol-
biegłym roku ogarnęła całe społeczeństwo P‘ mj krajowej, aby dla zawodowego wykształ- 
wielkich wysiłkach W latach poprzednich. Vt enia ludu wiejskiego w kierunku rolniczym
. . . .  • ■ ----  ------  zy rękodzielniczym zakładała szkoły zawo-

I------ _ . - - j_  i

inają dać dwuletnie  ------- ....
g o g i c z n e  z własnym samorządem

Zjazd uchwala organizować powiatowe 
w i e c e  o ś w i a t o w e  celem należytego omó­
wienia wyżej podanych spraw.

Zjazd wzywa wszystkich posłów sejino 
wych i parlamentarnych, aby starali się o za­
prowadzenie jednolitej, narodowej szkoły lu­
dowej i o zniesienie typów seminaryów nau­
czycielskich.

Zjazd domaga się zwołania a n k i e t y  u- 
c b w a l o n e j  przez Sejm, w jak nąjkrótszym 
-zasie i powołania do niej nauczycieli przez 
Związek kią/owy nauczycielstwa wydelego­
wanych.

Wniosek p. Broszkiewicza:

takich warunkach główna praca Związktinsacn gtuwua praca r.»iąv,Ki 
spoczęła w Naczelnym Zarządzie, który te> 
organizował deputacye do Sejmu i Rady szkol­
nej kraj., wysyłał memoryały i t. d. Niestety 
Sejm krajowy nie uwzględnił próśb Związku 
a na memoryał w  sprawie podwyższenia pen 
syl emerytów-nauczycieli, tudzież wdów i

Zjazd uznaje potrzebę: 
j l j  wytężenia wszystkich sił Związku w 
i kierunku ugruntowania i rozszerzenia orga- 
nizacyi tak, iżby objęła całe nauczycielstwo 
w tym kraju. W tym celu zajmie się zarząd 
uświadomieniem nauczycieli przez odpowie­
dnie odczyty, pociągnie do odpowiedzialności 
czynniki, przeszkadzające organizacyi.

2) Związek urządzi szereg wieców oświa­
towych na temat szkodliwości dwutypowych 
seminaryów. Wiece te mają być pracą przy­
gotowawczą dla uchwalonego k o n g r e s u  
s z k o l n e g o ,  który urządzić należy w Kra­
kowie w r. 1910 równocześnie ze Zjazdem 
nauczycielstwa słowiańskiego.

W dyskusyl nad tymi wnioskami przema­
wiali pp. Mazur, Gąsicki, Broszkiewicz, (któ­
ry żalił się, że wrogami Związku są księża 
katecheci), Westfalewicz, Luśniak (skarżył się, 
że nauczyciele wydziałowi stronią od Zwią­
zku), Gat.lik (narzekał, że nauczycielki de 
wpisują się do Ognisk), Polakiewicz, Malicka, 
Michalski, Barówna, Słowik i inni.

Następnie wybrani zostali do Zarządu Na- 
zelnego na lat trzy pp. Bałabau (Kraków),

c«-_' “ ** - /«-*•
’u£iuł(iiczyni zHKftUićMa szkoły z&wo- '*Zf*lnpgo na 

lowe,‘  a nie, jak dotąd Używała do tego szko Broszkiewicz (N. Sącz), Magiera (Bobowa)’ 
ty ludowej i nauczycieli ludowych kształco- Szkodziński (Kraków), Taroni (Podgórze) 

Klinowych kursach. Genewski < 5 -„x_ ®  • ’

a na memoryar w sprawie pouwyessenia pen 
syl emerytów-nauczycieli, tudzież wdów i 
sierót po nauczycielach odpowiedział jałmu­
żną, przyznając np. emerytom podwyżkę icl 
poborów o.~ 6 hal .  dziennie! Mówca w o- 
stiych słowach piętnuje politykę szkolną kon­
serwatystów sejmowych, jako p o l i t y k i  
c i e m n o t y ,  która stworzyła u nas 3 mi 
H o n y  analfabetów 1 wykazuje, że w Gaii- 
cyi zaledwie 1*79 K przypada na świadczenia 
Jednego mieszkańca na cele oświatowe, pod­
czas gdy w Czechach np. 6 koron, w Salz­
burgu 5 kor. itd, itd. Mówca stwierdza, żi 
w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  ponoszą wim 
w  +o, że ostatni Sejm nic dla polepszeni,, 
obecnego stanu rzeczy w Szkolnictwie nic 
zrobił. W końcu poświęcił prezes wspomnie­
nie pośmiertne zmarłym członkom Związku 
(między innymi pp. Bierońskiemu i Promy- 
kowi-Pruszyńskiemu) i powołał na sekreta­
rzy Zjazdu pp. G r a b o w i e c k i e g o  i K a ­
n a r k a .

Obrady przedpołudniowe.
Prezes p. N o w a k  powitał obecnych na 

sali posłów Bandrowskiego, Lea i Wasunga, 
poczerń odczytał regulamin obrad, który Zjazd 
zatwierdził.

P. W i e r z b i c k i  (Wieliczka) złożył spra­
wozdanie z działalności Zarządu. Zo sprawoz-. X • 4 4  O  O  U  U  1  f s i y w .

dania wynika, że Związek liczy obecnie 142 i dowo-demokratyczne.
Ognisk i 10 kół powiatowych w 57 powia- ' ’  ' ------
tacb politycznych. Tylko 24 powiatów wscho­
dnich nie zorganizowało się jeszcze w Zwia-
—K  . _ An . n iA A t r m  4 i i  £ 1 *

Następnym mówcą był p. Wó j c i c k i .  W 
przemówieniu swem domagał się on od gminy 
opieki nad wdowami i sierotami po dyetaryu- 
szach, e liczby których około 50 prc. jest żona­
tych, dalej żądał emerytury i ubezpieczenia na 
starość i od wypadków choroby, wreszcie pod 
niesienia płac do wysokości wynagrodzenia po 
bieranego przez dyetaryuszów w służbie pań­
stwowej. Regulacya ta płac pociągnęłaby za so­
bą wydatek roczny około 30.000 koron, co nie 
jest zbyt wiele, jeżeli zważymy, że niestosunko-
wo lepiej płatni są niżsi funkcyonarynsze miejscy.

W  końca poruszył mowoa kwostyę używania 
w Magistracie krakowskim zbyt wielkiej liczby 
dyetaryuszów, Kraków bowiem ma ich 92, pod­
czas gdy miasta większe zatrudniają ich mniej, 
np. Lwów tylko 102, a Berno — 23. Świadczy 
to najlepiej, że w Magistracie krakowskim po­
sługuje się dyetaryuszami w miejsce urzędników 
— dla oszczędności.

Nad przemówieniem tern wywiązała się dłuż­
sza dyskusya, w której zabierało głos kilkuna­
stu członków. Między temi dwóch mówców po­
stawiło do powyższych postulatów dwie popra­
wki, mianowicie p. M a c h n i c k i  domagał się, 
by zniesiono deklarocyę, składaną przez dyeta- 
ryusza w chwili przyjęcia go do Magistratu, a
w miejsce jej wprowadzono 3-fuiesięczue wypo­wiedzenie.

Na tem obrady zaKończono i przewodniczą­cy Wiec zamknął.

Z 8odaliCyi akademickiej Nabożeństwo mie­
sięczne Sodalicyi ze wspólną Komunią św. ora*, 
przyjęciem uroczyBtem nowych członków, odbę­
dzie się w kaplicy Ks. kardynała, punktualnie 
o godzinie wpół do 9 rano we wtorek, dnia 2
lutego b. r., jako w święto patronalne Soda­licyi.

Zebranie miesięczne połączona z adczytem
X. Moderatora o „Lourdes" odbędzie się wa środę
dnia 3 lutego o godzinie 8 wieczór, przy ulicy Siennej I. 5.

Zabawa Koła mieszczańskiego odbędzie się
nieodwołalnie w dniu 2 lutego w gmachu Sta­
rego Teatru. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety nabywać można przy Kasie ed godz. 1 
w południe do wieczora.

Bójki niedzielni. Ubiegła niedziela obfitowa­
ła znowu w bójki i awantury, spowodowane na­
turalnie przez pijaństwo

milowy - , .«iwumii3iM jrvraKOw), larooi (Podgórze),
■r,' ' ” wdk,Xiowvch kursach. Depowskl (Zakrzówek), Świba (Podgórze), An- ryuwa w

uych ua kdkudmowyc podobne druszkiewiczówna (Kraków), Mflller (Kraków), w miejsce
Wzywa dal**! n-iuczsy , y v Koatelecki (Tarnów) I Seidl (Okocim). — Do wiedzenie.

k u r s  a b o j k o t o w a l i  komisyi rewizyjnej wybrani pp. Bieleś (Pod- Deklaracya ta, wysoce krzywdząca brzmi:
się nie zgłaszah. wnioskami górze), Polakiewicz (Wieliczka), Horaczkówna „Posłuszeństwo obiecuję moim przełożonym i

W dyskusyl nad po y 7 B ^  któ_ (K lgków), Kolman (Rzezawa) 1 Rudnicki oświadczam, ił  mi wiadomo, że każdej chwili i
przemawiali delegaci pp. seminaryów no- Kraków). -  Do sądu honorowego weszli bez żadnego poprzedniego wypowiedzenia od peł-
"y WIyTon«( Pudło Smoliku wski, Baścik. „p. Balicki, Nowak. Pałka, Zajączkowski, Ko- uieaia obowiązków w Magistracie, uwolnionym 
Z T  K lirP'L J ^ W e s t f a l e w i c z  ii-mi trubski, śleczkowska i Jodłowski. być mogę bez żadnej z mej strony pretensji."

P ,s  B in d row sk iu sp raw ied liw ia ! brak Wkładki uchwalił Zjazd: dla I  klasy płacy Druga poprawka p. K a m i ń s k i e g o  do-
• Se mu kwestya.ni oświatowemi -  -  1 koronę, dla II klasy 80 hal., dla 111 kl. maga się, by aż do Czasu wzięcia dyetaryuszów

'.ujęcia S'J Set“ “  , znajdował się w ubie- 60 hal, dla IV klasy 40 hal. miesięcznie. na etat gminy, ubezpieczono ich w Kasie cho- Kohcznością, że Sej ąj aoraw  klesi* Długa dyskueya rozwinęła się zarówno rych.

głej sesyi pod “ h“ °f()r wyhorczej. W łJci- uad sprawą wkładek, jak 1 nad kwestyą u- Prócz tych uczestników zabierali głos takie
•lementarnych i 7 sejmie nrawie ni* umiecia t. zw. kół powiatowych, łączących obecni radni.

w e j  dyskiisyi szkolnej J P kilka Ognisk ze sobą. Zabierali tu głos pp. R- m. D a s z y ń s k i  przyznając, że dyeta-
-yło. Zmiana konfigura y p y j ^ Boratyński, Kolrnan, Pałka iw . i., po- ryusze płatni są gorzej ud nąjnmięj uzdolnio-
Ję jednak odczuć i ŵ  e kr- y , *wyo ła ( . uc|lwa|0no sprawę Kół powiatowych nego robotnika, choć spelniąją czynności leżące
wniosek mówcy St*J‘n “ i  refurm szkol -ddać do rozpatrzenia Nacz. Zarządowi. w zakresie działania nawet urzędników konce-
m  k i e t ę  dia J  warto prEe Wreszcie uchwalił Zjazd szereg wniosków ptowyc>  stwierdził, że żądają nawet mni e j ,„ych. Mówca je*t zdania, że nie w lnych Jak np. założenie syndykatu pra- niż żądać powinni.
prowadzać reform częściowo, ale P T  f  obrony nauczycielstwa 1 przystą- R- m- Dr G e r t l e r  potwierdza uwagi po-
1 “ " p T m c O  uderzał oa-ro na T o ~  SzKe , „ J Ł  W j j t a  do f  ̂ , , '̂ T s L 'w  K?S  l2 S £ 7 i

ły Ludowej, k tó ^ -e jm e  robić o J  R Uchwalił nadto Zjazd żądać z n i e s i e -  mokratycznem polskiem wielu przyjaciół (!), któ-
nie pieniądze 1 tworzy szK ty  p 4 L k n  + o ń s t w m a i o w r c h  Drzedszkol- rzy niewątpliwie poprą Ich żądania. O deklara-

• #  ©• -  ^  f —’ ,inarvów l«st !•«* " wyższa uchwał** -

-  T f  *  -_ .. « vjoj i awantury, spowodowane na­
turalnie przez pijaństwo jawnie propagow&ae 
w niezliczonych szynkach miejskich. — I  tak 
w szynku przy ulicy Grodzkiej zabawiało się 
przyjacielskie grono, ałożone z wojskowych i „cy­
wilów". Jeden z uczestników zabawy, kapral ar 
tyleryi, nazwiskiem Palkn- -■

   c u«*e»ŁniKOw zabawy, kapral ar-
tyleryi, nazwiskiem Palka, nie chciał zapłacić 
„kolejki", — obrażeni koledzy nawymyślali mu. 
To znów tak rozgniewało Palkę, że dobył szabli 
i rzucił się z nią na kolegów, raniąc Kitę po­
ważnie w czoło, a nadto jakiegoś żołnierza pie­
choty lekko w ramię. Kitę opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe, wojowniczym zaś. synem Marsa za­
jęła się władza wojskowa.

Na stacyę Pogotowia zgłosiła się pewna wy­
robnica nazwiskiem Owsianek * -*** 
na ręce — !

 u UU« o i i o i  w m a j o  w y c h  przedszkul- rzy niewątpl
r . m u u e r  wykazywał, żu dotychczasowy uych i procesyi w dn i k r z y ż o w e  (!!). Po- cyi, jaką sl

typ seminaryów jest już za niski, tak że wyższą uchwałę tłómaczył p. Nowak tem, że mówca jak i inni radnl^ie wiTdzi^H
wielu nauczycieli w miastach stołecznych u- nabożeństwa zabierając czas dzieciom przyno- wiem starali się już o lei rni««i«ni J
ezęszcza na uniwersytety, by nabyć wyższego <Zą krzywdę (I!) włościanom. R. m. D ą bV 0 w e k i nawoływał' A ■ t
wykształcenia. Pożegnalnera przemówieniem ora«wnHnt. -iększej solidarności w waim Ja«-naj-

P. K o c z u r  Dietnował stronnWwn —  - • - 7..— -  . , arnoscl w wa‘ce o swe prawa. —

ształcenia. '  “  - r  "*»/ "**? wroscianom. R JUZ 0 J0J *m'esienie.

' . K o c z u r  piętnował stronnictwo naro- czącego^ l"^odśrfew aS m 'n f^T  prz° t ° dni* wi^kMei s'didarno°śIl*w walcl0̂ ! ^  d° jaknaj ‘
3-demokratyczne, że głosowało za dwu- zakończono obrada 7?  Pieśnf związkowej Wynagrodzenie obecne d™t»r 7® prawa- ~
wodcij seminaryów, a abecnl. praeciw 3 S S S  ? Z‘ “ Id“  po BodKlDl9 8 ^  *“  ' »  » p m t  p 'n ?S  "/ “.“ I ’  " " * *  r* '
aaaoei pralealy. __________________________  int.lipent.ych I

■ a r  _ _  Ł. *  ~  1  - i  -  •  — ------- 1 ---------l  -* ----— —   

części
rząd i_____
dnego roku, wydawał organ zawodowy „Głos 
nauczycielstwa ludowego*4, wysyłał kwesfyo- 
naryusze, delegatów na Zjazd słowiański itd. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo-
&r*\ XDMcrl/itsił n a w Porthni (rrilntnnm

M J  17 T ł  V V I U 1« J  f

dnieli nie zorganizowało się jeszcze w Zwia f nif*J zaP08‘ protesly. 
zku, zrzesząjącyra już dzisiaj dwie tS ede  L  ■ W os{ t { d l ° w c * 0S*J° zwalcza# two-
części ogółu nauczycielstwa J u d ^ o  y l  ™6" 10 8eminanIÓ7 . typUr!?,Ź,,Zego .w  R,,dni-
j ząd załatwił przeszło 700 spraw w ciągu je-1 j ''u* W prZ^8 Z 1  W azanowle i Bru­
dnego roku, wy*Iawał organ zawodowy Głos *

1 —  “  1 tt irrn tr ).. I  I  ___^  ^

i w up.unoimuum wiuuduIU*
ścf, wygłosił p. a łk  a z Bochni gruntowny 
i niezwykle barwny referat na temat dwu- 
typowości seminaryów. Referent skreślił hi- 
storyę szkolnictwa w krąju i w dosadnych 
słowach skrytykował kurs stańczykowski, 
jaki od r. 1883, od czasu słynnych wniosków 
Popiela, Szujskiego i Wodzickiego zapanował 
w szkolnictwie ludowem. Kurs ten, którego 
zasadniczą cechą była tendeneya k u r c z e ­
n i a  o ś w i a t y  przez obniżanie poziomu wy­
kształcenia nauczycieli i przez tworzenie niż­
szych „ t y p ó w 44 szkoły ludowej, trwał zbyt 
dłnpu)... W r. 1899 wniósł poseł Kramarczyk

Prezes N o w a k  zwrócił się przeciw kur­
som początkowym T. S. L. twierdząc, że czy-
t.min : — : • _  ̂   -  x_  r\ »

Wpowiadał mu 
d ro  w s ki.

P. S m o 1 i k o w sk  i

Od-
* ------------, -------------  ^  X .  O .  AJ. U  * »  I U ł  U A ( | ^  Mi'

lunie i pisanie nie jest jeszcze oświatą, w  
obronie T. S. L. poseł Ban

t y p ó w 44 szkoły ludowej, trwał zoyi 
długo... W r. 1899 wniósł poseł Kramarczyk 
głośny projekt, żądający dwóch typów semi­
naryów nauczycielskich: wiejskiego (niższe­
go) i miejskiego. Ten reakcyjny wniosek u- 
cl)walony został w r. 1907 i dzisiaj powstało 
już p i e r w s z e  s e m i n a r y u i n  nowego ty- 
Pu w R u d n i k u ,  które ma wychowywać 
nauczycieli nie hołdujących „anarchizmowi4*, 
czego się wnioskodawca tak bardzo obawiał.
ki Wm°sek referenta Zjazd uchwalił przez 

aklaniacyę następujące wnioski:
o y z£lędu, że typy szkolne uchwalone 
ejm. w r. 1884 mają cele obniżenie 

typy wiejskie utru-

yru»Ł poniżające i niegodne ładzi-  -  obecnJe przeciw I wieczorem. 1 inteligentnych i akwalifikowanych na którychtvD<)WOŚcią seminaryów, a uueou f  I nałożone są obowiązki ciężkie i trudne. Wresz-

„i7.s «ri>łooitf c;e wyraził mówca zdziwienie, źe ze strony ma­

gistratu, czynnika w tym wypadku wielce in­
teresowanego n i k t  ni e  j e s t  o b e c n y  na 
wiecu. Jest jednym więcej dowodem, jak dalece
Prezydyum lekceważy słuszne pretensje dyeta­ryuszów.

Przemawiał jeszcze przewodniczący p. Czar ­
necki ,  który przedłożył zgromadzonym nastę­
pujące rezolucye:

Zwracamy się do Rady miejskiej i do Pre­
zydyum, aby zechcieli poprawić nasze ciężkie 
warunki bytn, co można osiągnąć nie drogą 
prowizorycznych lub częściowych reform, ale 
jedynie przez uregulowanie i podwyższenie na­
szych płac według schematu ustaw o rządowych 
pomocnikach kancelaryjnych, jakoteż przez mia­
nowanie wielu z pośród nas o odpowiedniej
kwalifikacyi i latach służby urzędnikami magi­stratu.

rr_
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poziomu oświaty ludu a typy wiejskie utru- 
dniąją przechodzenie młodzieży do szkół śre­
dnich Zjazd domaga się u s u n i ę c i a  t y c h  
t y p * "   ----- - ■ ‘ ' * 1

ca Zjazd domaga się u s u n i ę c i a  t y c h  
pów,  zaprowadzenia s z k o ł y  jednolitej, 

n a r o d o w e j  wolnej od balastów i kajdan 
Licznie StWor»«--: J i --------

wolnej od balastów 
sztucznie stworzonej dwutypowości.

Ze względu, te  ucbwalonu przez Sejm u- 
stawa z r. 1907 o seminaryuin naiiczycieiskiein 
dąży <1° obniżenia wiedzy, inteligencyi nau­
czycieli ludowych, a przez to do obniżenia 
oświaty ludu i ze względu na to, że tnki na­
uczyciel nie zyska zaufania ludu jako ma/<» 
inieliirenty — Zjazd przeciw tej ustawie jak 
n u j  uroczyści ej protestuje.

Ze wzfflędu* *e nauczyciel ludowy powi­
nien być wysoko wykształcony i że nauczy­
cielstwo ludowe ma prawo do w y k s z t a ł -  
« « n i a  a k » d e m i * k i e g 0, Zjazd domaga
g(| a j t pr ąyr f t da* -

Kraków l  lutego.
Wiec dyetaryuszów Magistratu zorganizowa

uych w „Stowarzyszenie funkeyonaryuszów au­
tonomicznych m. Krakowa," odbył się wczoraj
wieczorem, w sali „Koła mieszczańskiego" przy

j  -„ł lvlko ul. Mikołajskiej pod 1. 10. Zgromadziło się oko- r  s m o l i k o w s k i  udowadniał, aety to g() ogóbi wśr6d których widzieliśmy grono ra-
Sejra wybrany na podstawie po w a z  dnych miejskich, mianowicie pp. Dra Bandrow-
n e g o  i r ó w n e g o  g ł o s o w a n i a  przepi skieg0) Dąbrowskiego, Daszyńskiego, Dra Gert-
wadzi prawdziwą reformę szkolnictwa. Kosubudzkiego, Dra Ponikłę i Wolnego.

Pp. G r u c a  i G r a b o w i e c k i  żądali u- p rzewodniczył wiecowi p. Cz a r ne ck i ,  za- 
naństwowienia szkół ludowych, gdyż państwo Wysocki, sekretarzowali zaś
więcej (?) Ob. o nauczycieli, ntt kraj. Szkel. , Stolecki.
Średnia — mówił p. Grabowiecki — jesi wię- Wó j c i ck i ,  prezes Stowarzyszenia,
,.ej patryotyczną, niż ludowa. Chcemy os wia- K a r  g o l wiceprezes Stowarzyszenia
ty, a ponieważ Sejm ją kurczy, idźmy przeto P j referat Q p0ł()ł©niu dyetaryuszów. Ma- — ...ozenie

do rządu, który ją rozszerza (I)... _ ei9trat m. Krakowa liczy ich przeszło 100, którzy _____  zawoaowjch na starość f na wy-
Prezydent Dr L e o  Y  . j  centralny spełniają funkeye urzędników manipulacyjnych, padek niezdolności do pracy, a to również we-

wyższym głosom oświadczsyąc, z niwDrzv. a nawet konceptowych, choć niezaprzysiężeni, dług schematu dla rządowych pomocników kan-
rząd i stronnictwa pariamentar ą f j  nie mają w danym razie ochrony prawnej. Mimo celaryjnych, przyłączając nas n. p. do bind uszu
rhvlnie uspuS01*10"® Ola nas^ycu . w 4adnym gtosunku do emerytalnego urzędników magistratu.
P r z y s z ł o ś ć  Kraj u charakteru pracy. Dzielą się bowiem na 24 ka- Wysoka Rada i prezydynm zechcą przyznać

mii a przsdewszystkiem autono teo-ortu od 2 do 5 koron dziennie. A dodać tu wdowom i sierotom naszym « « « » - * -

”  trzeba f  upabetwowlenia azkOl ta r c z e  zatrednieni .  t ^ « v ę h  btb
tunii jaką Je9t ludzie pracujący tam już od szeregu lat. bło
ludowych. , a podstawie referatu p. wem dzieje się dy®tal̂ ryusTe w^nibie raądo-

podziękowanie redakto- ta . 20 ’
15 a 1 0l0Su naucz.- za bezinteresowne pro Mowca f,m.* ia j,c  spraw, nbezpieraenia dye-
rOWl r - ’ TUSZÓW, domndra sie Hzr

«- - -«*otxuiej , .  . zawłcn służby urzędnikami magi­stratu.

Zwracamy się dalej z prośbą o zabezpieczenie 
dyetaryuszów zawodowych na starość i na wy­
padek niezdolności do pracv » —r- •

rowi „Ufosu u— *-- -------------pro- wej poo
wadzenie redakcyi. . Mowi —^ H.otzenia dye-

Natem zakończono obrady przedpołudniem, taryuezów, domaga się, by nastąpiło ono nie w
Zftkładzift nflnKUinrm BtioHoioL:— ł . -Obrady popołudniowe. l ^ ^ p Z r h l i  ̂  b/  n!iĤ  o„o " •—

Dyr. P o l a k i e w i c z  przedstaw ił imł r dy4 wćwcza8 S f  '• “ 8ki® lob ]w ® w
niem komisyi rewizyjnej stan kasy Zw iJ?l ptació b7 musieli ?m,na’ ,• w'sk,tn.
Dochody Związku wynosiły 3.058 kor !  ''/ W ,‘e każda stronT*”/6 6424 k°t*on _ p,eczenf 
diody 2853 kor., czysty dochód 205 ko, ryaszów u n o d n l ’ f CZ by »łącz0no P° ‘
nąjątek Związku wynosi 1147 kor. w l T ’ CZy 40’ do fundo Z ?  któr.f*ch Afaa-Gt * '
\nictwo „Głosu" pokryje swój deficyt mie’skicb> gdzie t»k e'łleryta,nog0 l‘~
" iTU S r-r. ̂  s t s z s  kM -n,“* f  k°mn rocZn/e

z.'
Wysoka Rada i prezydynm zechcą r .„,*uuu 

wdowom i sierotom naszym zaopatrzenie tukie, 
Ijnkie mają wdowy 1 sieroty po rządowych po­
mocnikach kancelaryjnych.

Zważywszy jeszcze i to, że w razie choroby 
dyetarynsz nie ma ani pomocy lekarskiej ani 
lekarstw, a nadto, gdy choroba przedłuża się, 
następuje zamknięcie płacy i niema zastrzeżo­
nego powrotu do pracy po chorobie, należy przy­
znać każdemu bez wyjątku dyetaryuszowi pra­
wo do trzechmiesięcznych pełnych poborów i u- 
bezpieeaenia w kasie chorych.

„Zważywszy, że wskutek podpisywania dekla- 
racyi przy przyjmowaniu do Magistratu, iż każ­
dy dyetaryusz bez wypowiedzenia może być wy­
dalony z posady, zwraca się Wiec do Wysokie­
go Prezydyum Magistratu, aby deklaracyę tę 
zmieniło o tyle, by rozwiązywanie ' '

* ’ /kCkł- * '

Telegramy
( T e l e g r a m *  „ G ł o z n  Narodu" ■  d n i a  1  l u t e g o . )

Fuzya stronnictw.
Berno. Wczoraj nastąpiła ostateczna fu­

zya czeskiej partyi ludowej z czeską partyą 
postępową pod nazwą czeska postępowa par- 
tya ludowa z „Moraw44. Prezesami zostali w y­
brani pos. Dr Stransky i prof. Holausek.

Niem ieckie upomnienia.
Berlin. „Nordd. Allg. Ztg.“ pisze w  swym 

tygodniowym przeglądzie, nawiązując do wy­
wodów sekretarza etanu Greya o położeniu 
na Wschodzie i porozumieniu Austro-turec- 
kiem. Im szybciej sprawa zostanie załatwio­
ną, tem będzie to z większą korzyścią dla 
wyjaśnienia położenia na Wschodzie. Dziś 
już można wyrazić pewność, że o ile nie 
zajdą nieprzewidziane wypadki, odwlekanie 
ostatecznego załatwienia panujących między 
Austro-Węgrami a Turcyą trudności nie po­
winno wywołać żadnego szkodliwego oddzia­
łania na ogólną europejską sytuacyę.

D em onstracje w yborcze w Niem czech.
HannOwer. Podczas demonstracyl na rzecz 

prawa wyborczego urządzonych przez eocyal- 
nych-demokratów przyszło wczoraj w śród­
mieściu do starcia z poiicyą, która zrobiła u- 
źytek z broni, przyczem 25 osób odniosło rany. 

Ugoda an stro-tn reck a.
Konstantynopol. Wielki wezyr oświadczył 

wczoraj wobec kilku dyplomatów, że przy- 
! jęcie austro-tureckiego protokołu nie napot­
ka tu na trudności. W  sprawie afery ture- 
cko-bułgarskiej oświadczył wielki wezyr, że 
spodziewa się uregulowania sprawy.

Zam ach na sułtana.
Paryż. Jak ageneya Hawasa donosi, ze za­

leżeniem, z Fezu z 28 z. m., gdy sułtan 
Bab el Bujał rozmawiał z oficerem fran- 

1 cuskiej misyi, zbliżył się do nich tragarz z no­
żem. Uwięziony oświadczył, że szedł na chrze­
ścijanina (oficera). Został on -~—

umirtwo „Głosu poKryje swój «e
kor,) zaległościami Z prenumeraty i insera- Dalej poruszył referent sprawę w h 
tów i • dyetaryuszów, których w mv<5l k ydalania

W dyskusji nad sprawozdaniem przema- pisów usunąć można ze sJ bv n f / CDych prze' 
uiali PP- Tatara, Broszkiewicz, Baścik i inni, hez wypowiedzenia. Skutkiem t * , i as t>
nóczeinudzie|<,n0 zarządowi ubso lu  t oryu m. „nje wśród dyetaryuszów w Z k T  ^  pa‘ 

p Ko R t e l w c k i  przedstawił na r. 1909 którego usunięcie zaloźnem W  ™zf®rycEenie’ 
mornm działalności Związku i zamknął go Rady mIasta Dlate je s t od dobrej woli Zehr~ .
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stosunku
_ ~jic, Dy rozwiątywan 

służbowego nastąpić mogło jedynie za 3-miesię- 
cznom uprzedniem wypowiedzeniem po przepro- 
wadzonem dochodzeniu dyscyplinarnem".

Rezolucye te przyjęli zgromadzeni jo d  no­
my ś l n ie, podobnie jak i ostatnią dodatkową: 

„Zebrani na wiecu dyetaryusze Magistratu, 
• gorącą prośba *4- -

Ł '-juwiryusze Magistratu,
, się z gorącą prośbą do prezydenta 1 
by zechciał wydalonego na podstawie 1 
ieU w M yi f  'W śjtitkw go, prezesa ste-l

 JŁ. uaa. ageneya Hawasa donosi, ze za­
strzeżeniem, z Fezu z 28 z. m., gdy sułtan
' w Bab el Bujał rozmawiał z oficerem fran­
cuskiej misyi, zbliżył się do nich tragarz z no­
żem. Uwięziony oświadczył, że szedł na chrze­
ścijanina (oficera). Został on pod rózgami zabity.

Zbrojenia T u rcy t
Konstantynopol. Ministerstwo wojny wy­

dało do komendy II i 111 korpusu armii (A - 
dryanopol i Saloniki) ponowne surowe roz­
kazy zaostrzenia pilnowania bułgar. granicy 
przy unikaniu jednak starć.

W alki Kurdów z Grekami.
Konstantynopol. Jak „Neologos44 donosi, 

przyszło na przedmieściu wskutek starcia 
między Grekami a żandarmami kurdyjskimi 
do bójki między Kurdami i Grekami. Kurdo­
wie opadli Greków, przyczem 10 osób zginęło 
i kilka domów zostało zniszczonych.

T rzęsienie ziem i.
Nessyna. Onegdaj o 10 wieczór dało się 

tu uczuć silne trzęsienie ziemi, które wśród 
ludności wywołało” panikę. Kilka murów ru­
nęło. W nocy odczuto jeszcze kilka trzęsień.

Naczelny redaktor.
J . K . M a ć k o w s k i .

Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor:
M a r y a m  D ą h r e w i k L
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W  K R A K O W IE ,  przy ul. św. Krzyża 1. 7,

własność Spółki Wydawniczej „Postęp"

Sto w. zarejestr. z ograniczoną poręką.
■f

TELEFON Nr. 190.

Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów,

wyHonnje wszetie roboty w  za|res drukarstwa wchodzące, Janoto: czaso­
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. i t. p.

starannie, szybko i po cenach możliwie niskich.
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